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1‘ Dodatkami kosztuje  
p renum eracie:  l i e z  p o -  

<*ty: kw arta ln ie  4 z l . ;
i i - i e s i e c z n i e  1 -zl .  4 0  c e n t .  
'■ P u c z  I ą : kwartalnie  5 zł.;  
11 les ieezn ie  l z ł .  75 e.  w .  a.

Insercya  w  pdłkolum nie,  
drukiem g-armont, 7  c e n ­
tów od w ie r s z a .  — R e k la -  
inacye aa w olne  od opłaty  

IB  pocztow ej .

C z ę ś ć  n i e n r z ę d o w a .
L w ó w , 2 2 . sierpnia.

Nie mamy dotąd jeszcze  wiadomości o rezultacie podróży Króla 
saskiego do Badenu, nie wiemy więc czyli Król pruski skłonić się  
zechce do przybycia do Frankfurtu na powtórne to zaproszenie.  
W Frankfurcie oczekują z gorączkową niecierpliwością ostatezncgo  
postanowienia tego monarchy, które to postanowienie ważnie wpły­
wać będzie na rozwój kwesfyi niemieckiej.

Mowa Cesarza Jego Mości Austryackiego przy otwarciu kon­
gresu monarchów sprawiła w  Frankfurcie ogromne wrażenie, i po­
zyskała w szystk ie  serca monarsze , który teraz stał się najpopular­
niejszym księciem w całej Europie. S łow a przez Cfisnrza w yrze­
czone tchną najszczerszą chęcią poświęcenia się dla dobra Niemiec,  
obok największej przychylności dla Prus i zaszytnego wspomnienia  
o zjezdzie w Gasleinie. Mowa ta Cesarska, znajdzie wzgląd po w sz y ­
stkich niemieckich krainach i sprawi w całej Europie ogromne wra­
żenie. Rząd cesarski w ysła ł  był c. k. radzcc gubernialnego Abo-  
Iiyiego do W ęgier  południowych dla zbadania nędzy, która w dol­
nych W ęgrzech  w skutek zupełnego nieurodzaju powstała. Smutne 
sn zaiste sprawozdania j e g o ,  okazuje się bowiem z n ich , iż szkody  
przez posuchę w nieurodzaju i w ubytku bydła zrząd zon e, do 120  
milionów reńskich wynosić mogą.

Jego Ces. Mość odjeżdżając dnia 18go b. in. do Darmszladu  
zastał w dworcu kolei Monarchów obecnych w Frankfurcie, którzy  
go lam oczekiwali, aby niu z ło zy ć  swoje życzenia. W  Darmsztadzie 
Jego Ces. Mość był obecny paradzie w iclko-książęccgo  garnizonu, 
odwiedził następnie Ich W ysok ośc ie  księżnę Elżbietę i Alice w ich 
"jiiaeh. i jadł obiad w kole familijnlm w willi Jego król. W ysok o­
ści W ielkiego Księcia. W ieczorem Jego Ces. Mość znajdował się 
“a przedstawieniu galowem w teatrze opery w Darmsztadzie, i koło  
godziny l i t e j  powrócił do Frankfurtu.

Dnia lttgo Jego Ces. Mość robił przegląd c. k. konlyngensu  
frankfurckiego garnizonu związkowego, i przyjmował wielo mini­
strów. następnie odwiedził Najjaśn. Pana Król holenderski, który
0 godzinie 4(ej przybył do stołu cesarskiego ; oprócz niego zapro­
szeni także byli Ich król. W ysokoście  Książę Henryk holenderski i 
fs iąże  Cambridge, ludżież leli W ysok ośc ie  panujący Książę uassnu-  
>ki i następca tronu Książę Mikołaj, tudzież ministrowie obecnych  
w Frankfurcie Monarchów i wielu senatorów wolnego miasta Frank­
furtu. T e ęo ż  dnia o godzinie 8 mej wieczorem było w teatrze przed­
stawienie galowe, które udało się wybornie. W edług  Siidd. '/Ag.
1 dograni z Baden, iż Król pruski odmówił, j e s t  mylny. Dnia 20go  
po południu Jego Ces. Mość odwiedził księcia Cambridge w zaniku 
lLiinpenhcim. Do hotelu angielskiego, w którym mieszka Król sa­
ski. nie nadeszła jeszcze  żadna wiadomość względem  jego  powrotu.  
Neue Frank/', / tg -  donosi, jak twierdzi z niezawodnego źródła, żc  
następca tronu pruskiego w  Gastcin odmówił z Bismarkiem, lub 
l>cz tegoż, dopóki ten piastować będzie swój urząd, udać się w za­
stępstwie do Frankfurtu. Tenże dziennik zapewnia, że wed ług  do­
niesień z dnia l lfgo  spodziewać się należy przybycia Króla pru­
skiego. Oczekiwanie jes t  wielkie.

Z Hcrmanszladu donoszą pod dniem 19go b. 111., że wnioski 
Mangcra. aby oświadczenie Jego Ces. Mości przyjąć nie z w-ielkiem 
Uspokojeniem. . , le ez“ z silną nadzieją, iż dopełnionem zostanie, tu­
dzież aby dyplom Cesarza Leopolda natychmiast był poddany rewi-  
zyj. pi-y,ez nikogo nie zostały poparte. Obradę nad adresem ukoń­
czono. i przyjęto poprawki względem narodu rumuńskiego, stosunku  
podatkowego, obowiązku do służby wojskowej i kolei żelaznej.

Jencr. K or. austr. odebrała z W arszaw y wiadomość o całym 
szeregu potyczek w Królestwie Polskiem , w których to potyczkach  
powstańcy w szędzie pobiteini być mieli. Pod C lir o mak owe ni w gu-  
bernii P ło c k ie j ,  4. oddziały powstańców do 2 0 0 0  ludzi liczące, zu­
pełnie zniesione być miały; straty ich podają do 200  ludzi w zabi­
tych a 38  do niewoli wziętych. W  okolicy żnow Połtuska jenerał  
eossyjski Boggowut napaść miał na 500  pow stańców , rozprószył ich, 
położyw szy 151 trupem na placu. Pod Chrobrzem zaś w  Krako­
wskim i banda z GO konnych pod dowództwem B o g u sz a , będąca po- 
slrachcm okolicy dla mordów swych i rabunków-Jgzupełnie zn ie­
siona być miała. Nareszcie  Chmieliński dowodzący- oddziałem 500  Ju­
dzi złożonym pod Szczekocinami pobity być m ia ł,  lak zaś pobity,  
że 400  ludzi stracił  w zabitych i 2G do niewoli wziętych. W  końcu 
zaś pod Białą w okolicy C zęstochow y mały oddział pow stańców- z 50  
ludzi z łożony zupełnie rozproszony został.

Zamieszczając powyżsc wiadomości tak jak to .Jen. K or. austr. 
podaje, to tylko dodamy, i/r D zień  potu. warszawski nie wspomniał 
dotąil o tycli zwyciezlwach oręża rosyjskiego, my zaś bliżej pola 
Walki będ ący , nic zasłyszeliśm y [dotąd o bandach powstańców-, które 
dla rabunków i mordów postrachem by jakiej okolicy być miały.

Jeżeli  zaś Dziennik W arszawski o zajściach na polu walki 
W K rólestwie Polskiem nic nie wspom ina, to natomiast Kurier W i­

leński pełen jes t  doniesień o codziennych prawie potyczkach na 
Litwie , w których wojsko rosyjskie jak naturalnie zaw sze z wy cię-, 
stwo od n os i ,  które jednak świadczą o tern. że powstanie na Litwie  
ciągle się n lrzym uje. pomimo tych doniesień że zupełnie tam stłu­
mione zostało.

Monarchia Anstryacka,
i .

L w ó w  • 21. sierpnia. Izba handlowa lw ow ska zajmowała się 
temi dniami dwoma nader ważnemi dla kraju przedmiotami. Naj­
przód wysokie Namiestnictwo zażądało opinii izby względem skut­
ków-, jakie ze stanowiska gospodarstwa społecznego wyłączenie na­
fty z rzędu regaliów- górniczych sprowadziło, i względem  środków-, 
za pomocą których ważną tę gałąź produkcyi w Galicyi podnieśćby  
można. Następnie p. W incenty Kirchmayer, członek rady państw-a 
do sekcyi finansowej delegowany, lulał się do izby handlowej lw ow ­
skiej z prośbą o wyjaśnienie licznych szczegó łów  produkcyi, kon-  
sumcyi i handlu solą dotyczących.

Co do pierwszego izbą handlowa lwowska odwołując się do 
dawniejszych swych przedstawień, tego jest  zdania, iż wyłączenie  
nafty z regaliów- górniczych zgubny w-yw-arło wpływ na rozw-ój tej 
gałęzi przemysłu krajowego; racyonalna bowiem produkeya nafty 
wymaga wiadomości górniczych i zarazem znacznych nakładów pie­
niężnych. Tak jedno jako i drugie zbywa ziemianom i włościanom,  
w  których gruntach nafta przypadkowo się znajduje. Każdy więc, 
patrząc tylko un chwilową korzyść, bądź sam. bądź przez dzic-  
rzaw-eów- czasowych, rabuje z nafty to, do czego bez trudu i na­
kładu dojść m oże; reszta zupełnie zasypana ginie bez powrotu, i 
jest  dla kraju stracona. W  takim bowiem stanie rzeczy o produk­
cyi, według zasad górniczych, racyonalnic prowadzonej, o w ykopy­
waniu szybów porządnych i utrzymaniu między niemi koniecznej 
komunikacyi, o odwodnieniu kopalni mowy wcale być nie może. 
Robót górniczych nic można bowiem prowadzić na ograniczonym  
kawałku ziemi; iść one muszą za pokładem minerału, śc igać go i 
śledzić w sposób właściwy. Z tych więc powodów- izba handlowa 
lwowska oświadczyła się za poddaniem znów nafty pod regalium górni­
cze, zw łaszcza  iż Ameryka północna grozi pod względem nafty nader 
wielką konkurcncyą, i teraz już naftę galicyjską z targów- zagrani­
cznych prawie zupełnie wykluczyła. Nadto izba proponuje, ażeby 
zakład geognostyczny państwa nakazał poszukiwania w górach g a ­
licyjskich dla wyśledzenia w  nich źródeł i pokładów nafty, a w końcu  
izba mniema, że w interesie tej gałęzi produkcyi krajowej, byłoby- 
nader pożądane wysłanie do Ameryki północnej, a mianowicie do 
okolic w olej skalny obfitujących, technika specyalnic w ykszta łco ­
nego, w celu rozpatrzenia się w postępowaniu, przy śledzeniu oleju 
skalnego świdrem górniczym, tamże używanem.

Takie jest  zdanie izby handlowej lwowskiej pod względem  
środków produkcyę nafty w Galicyi podnieść mogących. Sądzimy  
wszelako, iż izba ta nic odpowiedziała bezpośrednio na zadane so ­
bie przez wys.  Namiestnictwo pytanie. W  tym bowiem celu w y­
padało nadmienić, czyli i o ile się produkcyi nafty w Galicyi, od 
dnia 22. stycznia 1862 r. to jest  od cli wili uwolnienia nafty z pod 
regalu górniczego, zw iększyła  lub zmniejszyła, bo tylko na podsta­
wie takich dat statystycznych o postępie lub upadku produkcyi,  
sądzić i w nioski względem środków- do podniesienia produkcyi dążą­
cych, czynić można. W szelkie inne postępow-anie prowadzi do 
ogólników-, pozbawionych rzetelnej podstawy. Nic przeczymy z r e ­
sztą, że wiele nader w zględów przemawia za oddaniem nafty pod 
regalium górnicze, jedyny to może środek dojścia do racyonalnej 
produkcyi. Wątpimy wszelako, ażeby nafta nasza na targach za ­
granicznych konkureucyę amerykańskiego oleju skalnego wytrzymać  
mogła. Ameryka północna posiada taki ogrom tego oleju, wyrób  
jego  tak mało tam kosztuje, że dostawia go teraz w  stanie zupeł­
nie wyczyszczonym  i rafinowanym do portów- morza bałtyckiego po 
cenie 80  franków za 100 kilogramów-, czyli po niespełna 21 zł. a. 
za cetnar wiedeński. Przy tej cenie trudno, żeby Galicya konku­
rować mogła, słabe bowiem stosunkowo źródła i pokłady nafty na­
szej nic mogą iść  w porównanie z ogromnem bogactwem, jaki Ame­
ryka północna posiada.

B i W Ó w ,  21, sierpnia. (C zynności rady m ie jsk ie j.)  W czoraj  
wieczór odbyło się w sali ratuszowej pod przewodnictwem radzcy  
magistratu p. W rabetz  posiedzenie rady miejskiej. Obecnych rad­
nych było 55. Odczytano i przyjęto protokoły z dw-óch ostatnich  
posiedzeń, poczem prezydujący odczytał uwiadomienie c. k. prezy-  
dyum Namiestnictwa, iż Jego Excelencya zastępca Namiestnika finl. 
Schnier/ing  dnia 21. b. m. w południe przyjmować będzie u siebie 
c. k. władze cyw-ilue i reprezentantów korporacyi. Prezydujący  
w ez w a ł panów radnych, ażeby dla przedstawienia się Jego Exccl.  
zgromadzić się raczyli nazajutrz o godzinie południowej w  biurze
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prezydyalnem magistratu. To oznajmienie przyjęła rada do wiado­
mości. Dalej oznajmił prezydujacy, że radny ksiądz Ostrowski  
wziął urlop na dni czternaście. Nakoniec oznajmił prezydujacy, że 
preliminarz miasta Lwowa na rok 1864  już jes t  ukończony, i leży  
do przejrzenia radnych w biurze miejskiej izby obrachunkowej,  
której sze f  otrzym ał zlecenie, by na żądanie panów radnych dawał 
co do rzeczonego  preliminarza potrzebne wyjaśnienia. Następnie  
poddał prezydujacy pod głosowanie propozycye dotyczących sekcyi,  
ażeby przed przystąpieniem do rozpraw nad przedmiotami umie- 
szczonem i na porządku dziennym, wzięto pod dyskusyę następujące 
naglące sprawy: 1 )  Rozwiązanie kontraktu zawartego z p. Karolem 

. Pietzschem względem  najmu realności, w której dotychczas pomie­
szczone są areszta miejskie. 2 )  Przeistoczenie dawniejszych jatek  
przy bosackiej bramie na areszta. 3 )  Rozszerzenie g łów n ego  szpi­
talu, i 4 )  Rozszerzenie gimnazyum polskiego Franciszka Józefa  
z czterech klas na ośm. N agłość tych wniosków została w ięk szo­
ścią g łosów  uznana.

Przed rozpoczęciem dyskusyi nad powyższemi sprawami, za-  
brął g ło s  radny Dr. H efern  przypominając, że je szcze  dnia 16go 
kwietnia r. b. uchwaliła rada ze względu na z ły  stan nieruchomego  
majątku miasta u tw orzyć posadę lustratora. Od tego czasu upłynęło  
cztery miesiące. Sekcya 2ga miała wypracować instrukcyę dla ta­
kiego lustratora. Ale sekcya 5., do której w łaśc iw ie  ta sprawa 
należy, nie otrzymała dotychczas dotyczącego wniosku i nie może  
przygotow ać projektu. Jesień się zbliża, i naglącą jest  rzeczą  
przekonać się o stanie realności i lasów miejskich, wnosi przeto  
mówca, ażeby sekcya 2. jak najprędzej przedłożyła  sekcyi 5 tej 
swój projekt, by ten przedmiot na jednem z najbliższych posiedzeń  
mógł być załatwiony.

Prezydujacy odpowiada, że ile mu wiadomo, wniosek sekcyi  
2 ej już znajduje się w magistracie. Jaki jest stan tej sprawy, od­
powie prezydujacy na najbliższem posiedzeniu.

Radny p. A rm a łys  zapytuje prezydującego, czyli mu wiadome 
są szczegó ły  o zajściu z pompierami przy ostatniein pożarze na 
Żółkiewskiem  przedmieściu, o czem dziennik ,/1Goniccu donosił i 
czyli wytoczono śledztwo z powodu nadużyć, jakich się według  
tego dziennika pompiery dopuścić mieli.

Prezydujacy odpowiada, że ze strony inspektora pompierów  
wniesione zostało w  tej sprawie zażalenie do magistratu, zkąd ode­
słane zostało do sądu. Rezultat jeszcze niewiadomy.

Radny p. J a n  Schum ann  odpowiada na uwagi czynione na 
ostatniem posiedzeniu ze strony radnego p. P ią tkow skiego  o po­
stępowaniu straży miejskiej przy rogatkach i o uniformowaniu tej 
straży. Musimy nadmienić, że radny p. P ią tkozuski na ostatniem 
posiedzeniu utrzymywał, jakoby straż miejska (ak cyzow a)  przy ro­
gatkach dopuszczała się rozmaitych nadużyć przy przetrząsaniu po­
dróżnych, a mianowicie rewidowała nawel pularesy przejeżdżają­
cych. Co do uniformowania tej straży wyraził  się p. Piątkowski  
bardzo nagannie względem komisyi organizacyjnej, mianowicie dla­
tego, że straż przy rogatkach ma okrągłe czapki. Na to wiec od­
powiedział radny p. Jan Schumann w krótkości, że lubo uwagi ra­
dnego p. P iątkowskiego nie mogą być uważane za intcrpclacye, 
gdyz  według regulaminu intcrpclacye tylko bezpośrednio po odczy­
taniu protokołu mogą mieć miejsce, jednak odpowiada na nie. by 
odsunąć niesłuszne zarzuty. .Straż miejska nigdy nie rewiduje pu­
laresów, a przetrząsa podróżnych tylko w razie denuncyacyi, szu­
kając za wódką, którą zw ykle przemycają w  pęcherzach. Zdarza  
się, Ze straż rządowa rewiduje pularesy przejeżdżających, szukając 
za  wexlami niestemplowanemi. Co do czapek okrągłych dla tej 
straży, to takowe zdawały się komisyi organizacyjnej najstosowniej­
sze do p łaszczów  z kapuzami, które łatwiej dadzą się zaciągnąć na 
czapkę okrągłą, niż na rogatą.

Radny Dr. G ęburzcicski ośw iadcza, że sekcya 4. wiele ma 
czynności i właśnie ubył z jej grona jeden członek p. Ustyanowiez.  
W nosi przelo ażeby do powrotu p. Ustyanowicza radny p. Piąt­
kowski zastepywał jego miejsce w sekcyi 4. Ten wniosek przyjęto.

Prz ystąpiono potem do wniosków naglących.
1. Na wniosek sprawozdawcy sekcyi radnego D r. S m iu łow - 

skiego  uchwalono ze względu na t o ,  iż komissya traktująca z p. 
Karolem Pietzschem względem rozwiązania kontraktu najmu realności 
j e g o ,  w której umieszczone były areszta m iejsk ie , niemogła przyjąć 
warunków p. P ielzscha żądającego, ażeby mu z zaliczki którą otrzy­
mał opuszczono 6 3 2 ' / .  złr. i nadto na mocy kontraktu wypłacono  
mu kwotę 367*/2 złr. na readaptacyę realności —  upoważnić syn­
dyka miejskiego, ażeby w drodze sądowej rozw iązał kontrakt najmu 
Z p. Pietzschem zawarty.

2. Na wniosek sprawozdawcy radnego j). Ż a k u  uchwaliła rada, 
zabudowanie miejskie przy bosackiej bram ie, w którem dawniej 
były  ja tk i ,  przeistoczyć na areszta miejskie. W ed łu g  kosztorysu  
przez komissye sporządzonego wynosić ma adaptacya tego budynku 
1 8 0 4  złr.  26  c., i uchwalono poruczyć tę robotę tutejszemu przed­
siębiorcy p. W ie d e n o w i , który pomiędzy konkurującymi najwięcej  
opuścił z preliminowanej sumy, obowiązując się wykonać rzeczoną  
adaptacye za cenę o 17% niższą od kosztorysu. (D. n.)

S a m b o r ,  20. sierpnia. (O bchód  urodzin  cesa rsk ich .)  Dzień  
18. sierpnia 1863 jako rocznicę urodzin Najjaśn. Cesarza Franci­
szka Józefa I. obchodzono uroczyście  w  naszem mieście obwodo-  
wem Samborze.

Już o świcie zagrzmiały moździerze na pobudko dnia tego.

O godzinie 9tej rano zgromadziły się tutejsze władze i liczna 
publiczność w kościele farnym obr. łac. na mszę świętą o d p r a w i o n a  

przez 3 księży, celebrowaną przez kanonika m iejscowego, aby 
słać modły za pomyślność i długie życie Najjaśn. Pana.

Po solennem odprawieniu nabożeństwa, odśpiewaniu „ 'Fe Dcu-11 
i zaintonowaniu hymnu ludu w jeżyku ojczystym, podczas których 
to funkcyi kościelnych z moździerzy nieustannie bito. przedefil0' 
wała c. k. załoga wojskowa z pułku Arcyksiccia Józefa przed 
W . Starostą obwodowym i komendantem załogi.

Później odprawiono takie same nabożeństwo w cerkwi tu­
tejszej.

Dla uświetnienia dnia tego za staraniem rady gminnej obdzW' 
łono ubogich miejscowych, żebrać się wstydzących, z f u n d u s z ó w  

miejskich —  datkiem pieniężnym w kwocie 50  z ł .,  a nadto u*’a' 
czono c. k. żołnierzy z załogi tutejszej mięsem, piwem i wódką-

, 20. sie rpnia. (N o w in y  dworu. -—• Wiadomości
bieżące.) A . C. donosi z Frankfurtu, że Cesarz Jego Mość nie p°' 
wróci przed końcem tego miesiąca. W  tym razie podróż do Ischj 
musiałaby być zaniechaną. Arcyksiażeta Rainer i Leopold brak 
wczoraj udział w polowaniu pod SehOnkirchen i wieczorem wracają 
do Wiednia. Arcyksiężna Zofia ofiarowała 100 złr. na ko.ścioł Dell'1 
Salette i należący do tegoż  dom poprawy.

Minister stanu Schmerling udaje się do Ischl. Minister Lass*’1' 
powrócił do Wiednia. Minister wojny FML. br. Degenfeld przybf" 
dzie tu w sobotę z w ycieczki do Rcichenberg w Czechach. Ministe*’ 
handlu hr. W ickenburg udał się z Pragi do Reichenbcrgu, i w dwoi'O1 
kolei był przyjmowany przez naczelników- władz tamtejszych i izb) 
handlowej. Minister marynarki baron Burger przybył do Wiednia- 
Królew. pruski poseł baron W erther przybył tu z Gastein.

F ra n c y a .
P a r y ż ,  17. sierpnia. (R ó żn e  w iadom ości.) Cesarz wyj*’- 

chał dziś do obozu pod Chalons. Pan Drouin de Lhuys wyjedz^  
około 24go b. m. udając sic do Laon dla przewodniczenia posie­
dzeniom rady jeiieralnoj departamentu de 1’ Aisne, które to posW' 
dzenia trwać będą od 24. sierpnia do 7. września. Podczas pobyt*1 
jego w Laon odbyć się ma odkrycie statuy jenerała Serrurier, który 
był rodem z Laon. Wyjazd p. Drouin dc Lhuys nie ma tego zna­
czenia, jakie mu przypisy wano ; o wystąpieniu jego z ministery***11 
zupełnie już ucichło, równie jak i o odwołaniu księcia Montebelio 
z Petersburga.

Independancc be/gc zapewnia, że horyzont polityczny zupeł­
nie się wyjaśnił. Ostatnie chmurki, które mu z powodu sprawy
polskiej groziły , rozeszły  się spokojnie, i nikt już o wojnie wcale nie 
myśli.  Tylko między Francyą a Anglią miało nastąpić pewne ozię­
bienie. i w  dziennikach półurzędowych spotkać się często  można 
z artykułami nieprzych ylnemi polityce angielskiej. Independanc1' 
be/gc powtarza zresztą dawniejsze swe twierdzenie, że książę Goi'- 
czakow na ostalnife* noty mocarstw wcale nic nie od powici ten* 
więcej, iż konkluzyc tych not, o ile dotąd są znane, odpowiedz* 
nie wywołuje. Zdaje się, iż Rosya wszelkie komunikaeye dyploma­
tyczne zwlecze aż do zupełnego stłumienia powstania polskiego? 
które zdaniem belgijskiego dziennika samo z siebie upadnie, jak 
skoro powstańcy się przekonają, że na żadną pomoc z zagranie)' 
l iczyć nie mogą. Dotąd, piszą do dziennika belgijskiego z Peters­
burga, burza wisi tylko nad Polską, gromy zaś w łaśc iw e dopić*’0
na nie spadną, gdyby dłużej je szcze  opierać się miała.

Posiedzenia senatu i ciała prawodawczego otwarte być niaj? 
wr dniu 6. listopada. Cesarz posiedzenie ciała prawodawczego oso­
biście otw orzy;  sesya obecna nie będzie wyłącznie poświęcona spra­
wdzaniu wyborów, nic zarazem będzie pierwszą sesyą legislacyjną- 
Sprawdzenie wyborów zajmie cały miesiąc listopad, dopiero więc 
xv grudniu rozpoczną się rozprawy nad adresem.

Do Mexyku udaje się wielka liczba urzędników francuzkieb, 
mających zorganizować tam administraeyą kraju na wzór francus­
kiej. Między innemi udaje się do Mexyku inspektor g łów ny komo*’ 
celnych francuzkich p. Mazuricr dla objęcia zarządu nad cclnictwei** 
mexykańskiem.

Kwestya meksykańska jest w Paryżu jak piszą do .fener. Ko>'- 
głównym przedmiotem dyskusyi i wyrrugowała całkiem sprawę polską- 
Rząd francuski widzi z przyjemnością jak miłą dla publiczność* 
stała się kwestya meksykańska, a nawet kantata, którą miano śpi*1' 
wać podczas uroczystości ludowej w dniu imienin N apoleona, a któ­
rej tematem miało być pierwiastkowe „oswobodzenie Polski1-, zo ­
stała zacieniona, i ma teraz tytuł: „Francya w Meksyku“. / /w ie lk ą  
więc niecierpliwością oczekują w Paryżu odpowiedzi arcyksięci*1 
Ferdynanda Maksymiliana. Portrety arcyksiccia , można widzieć p° 
wszystkich handlach artystycznych, dzienniki podają jego  biograh? 
i wysławiają szczególniej jego  czynność polityczną jako jeneralneg0 
gubernatora królestwa L om bardo-w cneckiego , co pozyskało nawet 
uszanowanie i uznanie ze strony przeciwników Austryi. Zbyteczną  
będzie zapewne uwaga, do tego przyłączane kombinacye i wymysły  
tendencyjne, jak n. p.: że Austrya przyjmuje z atlantycka koroną 
cesarską jako wynagrodzenie za prowineye polsk ie ,  które w  poro­
zumieniu z Francyą postanowiła z łożyć  na ołtarzu odradzającego sif  
Królestwa P o lsk iego ,  że dalej z tamtej strony oceanu, pod opieką 
Francyi stojący Meksyk wejdzie w- przymierze z separatystaii*1? 
że Francya uzna ic h ,  i że przezto połuocno-amerykańska rzecz­
pospolita na zaw sze będzie rozbita , —  nie mają żadnej podstawy-
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Całkiem s łu szn ie ,  i odpowiednio do sy tuacji  chwilowej wyraża się 
^ren u len b /a tt. występując przeciw błędnemu rozumieniu, żc stron­
nictwo, k lóre jest  w Meksyku za m onarchią, składa się tylko z oli-  
skurantów i reakeyonaryuszów , a stronnictwo przeważające jest  
stronnictwem w olności ,  i Bóg wie jakich zasad cywilizatorskich.

Przyjęcie lub odrzucenie korony cesarskiej przez Arcyksiecia  
Ferdynanda Maksymiliana, nie należy do dyskusji dziennikarskiej,  
,J0 jest sprawa czysto  osob is lą .  a w kraju, gdzie wolność indywi­
dualna każdego jest zabezpieczon a . nikt nie będzie przez obrabianie 
°l>inii publicznej ograniczał osobistej wolności Księcia k rw i,  aby 
tenże nie m ógł powziąść dowolnego postanowienia.

O ile w iem y, sprawa ta była od początku traktowana jako  
°sob is la ,  a nie jako polityczna , którąby rząd reprezentował. Korona 
belgijska także po okupacyi francuskiej oddaną została niemieckiemu  
książeciu, a przecież temu udało sic uczynić swój kraj państwem  
"zo ro w e m , a rząd całkiem niezawisłym.

(M o w a  N ajjaśn ie jszego  Cesarzu A usiryackiego .)  Mowa Ce­
sarza Jego  M ości,  którą p ierwsze posiedzenie kongresu zagajone 
dostało jest  według P resse  następująca:

Najoświeceńsi Nam mili bracia i krewni najszanowniejsi sprzy­
mierzeńcy ! *

Zgromadzenie naczelników narodu n iem ieckiego, dla obrady 
nad dobrem o jcz y zn y , jes t  wydarzeniem , które w kilkowiekowej  
Przeszłości miejsce nie miało. Aby przy błogosławieństwie opa­
trzności boskiej zgromadzenie nasze było początkiem szczęśliwej  
przyszłości. I łając charakterowi książąt, ulając ich duchowi, do­
świadczeniem ośw ieconem u, który żyje w  ludu niemieckim, pragną­
łem w vw ołać god z in ę ,  w którejby monarchowie Niemiec dla wzm o­
cnienia swego zw iązku , podali sobie ręce po bratersku. P oczyty ­
wałem sobie za powinność otwarcie wypow iedzieć  Moje przekonanie, 
że Niemcy mają prawo wyglądać odpowiednego czasowi rozwoju  
konstytucji. Przybyłem aby Moim sprzymierzeńcom przy osobistej  
Wymianie myśli w yłożyć  co dla osiągnięcia tego wielkiego celu za 
ł jożliw c uważam, i z mojej strony golów  jestem  uczynić.

Przyjmcie Najjaśniejsi Panowie i W y  w szyscy  najoświcceńsi 
wielce ukochani sprzymierzeńcy Moje podziękowanie za waszą ż y ­
czliwą gotow ość .  Projekt aktu reformy związku niemieckiego w y­
pracowany pod Mojem bezpośrednicm kierownictwem, chciałem dorę­
czyć Moim sprzymierzeńcom. Opierając się na rozszerzonem pojęciu  
celów związku postanowienia lego  projektu, kładę władzę w yko­
nawcza w rece dyrektoryum ; obok którego stać będzie rada zw iąz­
kowa. One zw o ływ ać  będą peryodycznie zgromadzenie deputo­
wanych do uprawnionego udziału w prawodawstwie i budżecie związku.  
Naprowadzają peryodyezne kongresa monarchów w politycznem życiu  

icmiee. Przez założenie niezawisłego sądu związkwego nadają pu­
blicznemu stanowi prawnemu Niemiec moc nienaruszalną. , .

W e w s z y s t k i c h  t y c h  w z g l ę d a c h  z a b e z p i e c z a j ą  j a k  n a j ś c i ś l e j  
f a s a d ę  r ó w n o u p r a w n i e n i a  m i ę d z y  n i e p o d l e g ł e n i i , s p r z y m i e r z o n e m i  
p a ń s t w a m i ,  ł ą c z ą  z a ś  z  tą z a s a d ą  z a r a z e m  te w z g l ę d y  n a  s t o s u n k i  
P o t ę g i  i l u d n o ś ć ,  k t ó r e  s ą  n i e o d d z i e l n c  o d  n a t u r y  p r o p o n o w a n y c h  
• o s t y l u c y i ,  a w  s z c z e g ó l n o ś c i  s i l n e j  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  i c a ł k o w i -  
' ej r e p r e z c n t a c y i  p r z y  z w i ą z k u .

Ale w szys lk ie  te w zględy, klóre Mną przy szczegółach  k ie-  
4°wały, pocliodziły głównie z jednej myśli. Sądziłem, że jest  na 
czasie związek, który nasi ojcowie zawarli, odnowić w duchu .na­
szej opoki, ożywić przez udział naszych ludów, i przezto uczynić  
go zdolnym do spojenia Niemiec w nierozdzielną całość na wieki  

honorze i potędze, w bezpieczeństwie i pomyślności.
Moje propozycye dadzą się bez wątpienia wydoskonalić. J e ­

sieni gotów nnjpierwcj to uznać. Ale daję do namysłu Moim dostoj­
nym sprzymierzeńcom, czy jest  w naszym wspólnym interesie dla 
ulepszenia zwlekać choćby tylko krótki czas przyjęcie planu, który  
bądź co bądź w porównaniu zc stanem teraźniejszym zapowiada  
Niemcom wielkie korzyści. W  zaproponowanym akcie reformy są 
Podane potrzebne środki konstytucyjne, aby na drodze prawnie ure­
gulowanej usunąć bezpiecznie lo, co jes t  niedostatecznem w  dziele 
pierwotnem. i siosunki konstytucyjne związku uczynić coraz odpo- 
"iedniejszemi wszystkim  uzasadnionym wymaganiom. Nic w zagaje­
niu doniosłych obrad, lecz tylko w szybkiem i jednoniyślnem po-  
s |«nowieniu książąt niem ieckich, przy których wspaniałomyślnem  
Poświeceniu się dla wspólnej sprawy podrzędne względy są mało-  
7'i>acząceuii, w idzę możność pozyskania silnej podstawy w kwestyąch  
Przyszłości Niemiec.

Najoświcceńsi Bracia i Krewni! Najukochańsi sprzymierzeńcy!  
J«k dzielicie ze Mną w zniosłe  wrażenia lej chw ili ,  podobnie po­
b ie la c ie  zc Mną głęboki ża l ,  żc Prusy nie są między nami repre-  
^outowane. Brakuje w ielkiego zadośćuczynienia za nasze najświętsze  
byczenia. Nieudało Mi się skłonić Króla pruskiego W ilhelm a, aby 
'v«iął osobisty udział w Naszym dziele zjednoczenia. Nie mniej 
Przeto mam silną nadz ieję , ż e  wypadek tego dnia będzie pomyślnym,  
b r̂ól pruski ocenił całkowicie Moje p ow od y ,  potrzeby i nagłości  

fjrformy związku niemieckiego.
Żadnym innym zarzutem Król Wilhelm nie odparł Mego za­

proszenia na zgromadzenie m onarchów . ty lk o ,  że ta ważna i trudna 
spravva nie jest  dostatecznie przygotow ana, aby mogła być wziętą  
Pod. obrady w dostojnem kole monarchów niemieckich.

V' zasadzie Król nie ośw iadczył się przeciw zgromadzeniu  
książąt lecz sąd z i ł ,  że pierwej powinny mieć miejsce narady naszych  
ministrów. Zw róciłem  uwagę Jego Kr. Mości na bezskuteczność  
wszystk ich  poprzednich przez osoby pośredniczące dokonanych obrad, 
ale od nas,  klóryśmy tu przybyli zalezy teraz okazać czynem , że  
dla nas kwestya odnowienia związku je s t  dojrzała: że  w naszych  
umysłach tkwi silne postanowienie nie pozbawiać dłużej narodu nie­
mieckiego środków w yższego  politycznego rozwoju.

Dla nieobliczenie ważnej całości zgodzimy sie wiec łatwo i 
szybko na szczegó ły .  Jako wierni sprzymierzeńcy pilnujmy miejsca,  
które się należy silnym P ru som ! I ufajmy w Bogu, że  przykład naszej 
zgody pokona wszystkie serca niemieckie.

Dla mnie dostatecznem będ zie ,  najoświeceńsi sprzymierzeńcy  
i przyjaciele, gdy przyjdą do skutku Moje dążności aby w  tym nie­
bezpiecznym czasie w ęz ły  narodowe Niemców zostały wzmocnione, 
i aby zw iązek  przez który jesteśm y potęgą stanął na w ysokość  
swego przeznaczenia równie ważnego dla szczęśc ia  Niemiec, jakoteż  
pokoju Europy.

O  «.
(E x c e s  ) W czo ra j  okuto 4foj godziny  po paiudniu dwóch m ęż c z y z n  na­

padło w w ażk ie j  u l ic z c e  wiodą, ej od n iższych  watów  na plac katedralny  
z n i c  acka na p rzech od zącego  tamtędy z. córką sw oją  c. k. porucznika komendy  
placowej  p. W i n k l e r a .  Jeden uderzy ł  go  dw ukrotnie lasl .ą  w  g ło w ę ,  drugi  
zaś u ch w y c i ł  za ramie p. W inklera ,  ch cącego  obronić s ię  pałaszem. Na to 
nadszed ł  kapral z c. k. pułku hrab. N u gen i  i przytrzymując uciekającego  
sp ra w ce  zamachu, ugodził  go szabla w g ło w ę .  T o w a r z y sz  cxceden!a  umknął.  
Przytrzym anego  odprowadzono natychmiast  na s tra żn icę  na placu św .  Ducha,  
zkąd go  około godziny  piątej pod eskortą s z e śc iu  huzarów  odwieziono do sadu  
karnego. Powodem tego napadu ma b y ć  zem st  i prywatna. Z b iegow isko  sp o ­
w o d o w a n e  tym wypadkiem tak przed s trażn icą  jak i przed  kryminałem w k ró tce  
s ię  ro z e s z ło .  Jak s ię  dowiadujemy, obadwaj cxcedcnci  n iedawno zostali  u w o l­
nieni 7. w ie z ie n ia  karnego.

( P ie n ią d z e  zn a lez ion e .)  W  biurze prczydyahiem tutejszego c. k. w y ż ­
sz ego  sądu krajowego, s łu ż ą c y  Jan W akicwioz znalaz ł  przed kilkoma dniami  
Si!0 zl. w . a. banknotami, klóre musiały być zgubione p rzez  l.rgnś, co w  sp ra­
w ie  swojej  z g ło s i ł  s i ę  do hióra prezydyalnego w y ż s z e g o  sądu krajowego.

T om asz  Maurizzio ,  syn cukiernika lw o w s k ieg o  p. M aurizzio, zna laz ł  
dn. 28 k w ietn ia  b. r. przed południem na stoie w  cukierni i 1) z l .  w. a.

W ła ś c ic ie le  mają z g ło s ić  s ie  po te pien iądze  do tutejszego  magistratu.
( W o d o c ią g i . )  P otrzeba zajęc ia  l iczn ych  robotników, których praca s ta ­

nowi ca ły  sposób do życia ,  zm usza rząd  franenzki  do w yszu k iw a n ia  coraz no­
wych robót u ży teczn ośc i  publicznej. Zastanawiającem jest ,  że  g d y  w  w ie lu  
m iejscach  brak rąk do roli, raz oderw ani  od niej  ludzie,  mimo k o rzy ś c i ,  jak ie  
p rzedstaw ia ją  gospodarskie  zajęcia, spokojn iejszego bytu, p ew n ie j szeg o  zarobku, 
nigdy już do w iejsk ich  zatrudnień nie powracają. Do robót tego rodzaju n a ­
leży w  tej chw il i  p r z e d s ię w z ię c ie  sprow adzenia  wód r z e k i  Dhuys do Paryża,  
dla na,  ojenia  i obmycia metropoii.  K ierunek wodociągu  je s t  s ta n o w czo  p r z y ­
jęty, praco ol.olo kanalizacyi w  kilku miejscach rozp oczę te .  W okolicy  Ciia-  
t ea u -T h ie rry ,  w o d o c ią g  j e s t  już  zbudowany na p rzes tr zen i  500  do (ICO metrów.  
?Ja on 1 metr 76 w ysokośc i ,  a sz ero k o śc i  4  metry 61); j e s t  kształtu  b e c z k o ­
w a te g o ,  murowany z kamieni twardych, ja k ie  s ię  na młyńskie używają,  połą­
c zo n y ch  w ła śc iw y m  cementem. Kamienie w przód nim zostaną użyte  starannie  
s ię  obmywają i o czy s zcza ją  z w sze lk ich  c z ę ś c i  obcych. Nie dosyć na tern ; 
sk le p ie n ie  po ukończeniu  pokrywa s ię  grubą w a rs tw ą  cementu, mającego od 
w s ze lk ie j  infl lbraeyi z a b ezp ieczy ć .  Na ostatek pokrywa s ię  ono z i e m i ą ! a 
g d z ie n ie g d z ie  tylko z os law ują  się  o tw ory  dozw alające  sp u śc ie  s ię  do tego tu ­
nelu, dla przekonania  s i ę  w  raz ie  przypadku o uszkodzeniach  i naprawy. P.  
G. F laubert  podobny w c a le  w od o c ią g  kartagiński opisał w  Salammbo z re sz te k  
wynalezionych  w ruinach fenickich.
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5. w  ci w  ,  19. sierpnia. W obwodach Tarnopolskim i K oło-  

inyjskim były na targach w drugiej połow ie z. m. następujące ceny  
przeciętno zboża i innych artykułów.

M i e j s c e t a r r u :j ...
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» wełny . . . . ♦ . ♦ ♦ • . . ♦ 25
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„ „ miekiego 8 * * 4 50 . 3 ,

Funt mięsa wołow ego ♦ 15 ♦ 13 10 10 . 10
Mas okowity .  .  ♦ < ♦ 80 ♦ GO • 72 . * 65 • 60



L w ó w ,  21 .  sierpnia. Na naszym dzisiejszym targu były  
następujące ceny przeciętne zboża i innych a r ty k u łó w : mec psze­
nicy ( 8 2  ^ ) 3  zł.  15 c . ; żyta ( 8 0  S") 1 zł.  67  c . ; jęczmienia  
( 7 0  &") 1 zł. 27  c .;  owsa ( 5 0  &") 1 zł. 27 c . ; hreczki 2 zł.  
2 0  c.;  kartofli 60  c . ; cetnar siana 1 zł. 32 c . ,  okłotów 81 c.;  
sag drzewa bukowego 9 zł.  30 c., sosnowego 8 zł. 10 c.

O s t a t n i a  p o c z t a ,
F r a n k f u r t ,  20. sierpnia. W ydzia ł sejmu deputowanych  

w yzn aczy ł  komisyę, która ma wygotować wnioski względem aklu 
reform y przedłożone na kongresie Monarchów ze strony Austryi.

Podróż następcy tronu pruskiego do Gastein nastąpiła na żą­
danie Króla, który go c h c i a ł  delegować do Frankfurtu w zastępstwie  
Prus, ale tenże odmówił stanowczo reprezentowania polityki B is-  
marka, która mu się wydaje zgubną dla Prus.

F r a n k f u r t ,  20 .  sierpnia o godz. 8. min. 25 wieczorem.  
Na dzisiejszej przejażdżce na Korso witano Cesarza z zapałem. 
Jutro zrana oczekują powrotu Króla saskiego. Postanowienie Króla 
pruskiego jest  j e szcze  niewiadome.

Projekt wydziału izby deputowanych żąda przyjęcia projektu 
reformy z zastrzeżeniem modylikacyi, mianowicie względem  zapro­
wadzenia wyborów bezpośrednich. Duncker, Sehulze-Ile litsch  i Bra-  
ser  oświadczyli się za tein.

B e r l i n ,  20. sierpnia. Dzisiejszy Siaa tsanzeiffer  donosi, że 
Król pruski wczoraj o godzinie 8 . w ieczorem  przybył z Wildbad  
do Badeii-Bndcu.

Po południu przybył Król saski w towarzystw ie ministra 
Bcusta.

B e r l i n ,  20. sierpnia. W czorajsze doniesienie z Petersburga  
potwierdza się. Bank nie spłaca banknotów imperyałami, lecz  Wei­
lami na Londyn i srebrem.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 .  sierpnia.

Hotel G eo rg e :  P P .  Hr. U z ied u sz y ck i  Jul. , z  Podola. — Hr. Komorowski  
W l a d . ,  z  D z ie w ię fn ik .  —  G uzkow sk i  Koj , z N o w e g o  miasta.

Hotel  europejski:  Żurakow sk i  A ugust ,  z Ilorbacza.
Hotel  a n g ie lsk i :  S k r z e s z o w s k i  Józef, z S e w e r y n k i .  — tir. Jałowieki

P a w e ł ,  z  W o ły n ia .  —  W a s i l e w s k i  W o je . ,  z Po lanki .  — B ie lsk i  Konst, ,  z D o­
maradza.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 21 .  sierpnia.

P P .  W alczyński  Józef, do Podhajczyk. -  M ysłow sk i  Alfred, do Żubrzy.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.

Dnia 2 1 . sierpnia  1 8 6 3 .

Pora

Barometr  
w  mierze  

parys. spro­
wadzony do 
0 ° Reaum.

Stopień
ciep ła

w ed łu g
Reaum.

Stan po­
w ietrza  
w ilg o ­
tnego

K ierunek i s i ła  

wiatru

Stan

atmosfer)

7. god . zrana  
2 . god. po poi. 
lO.god.w ieez.

u t
323.31  
322 96  
321.82

- f -12.5 
- e  15 6  
-e 13 2

82  9  
69 .3  
77  3

północny s).  

po łn . -w s c h .  n

pochmurno

n
n

D z i ś

' I 1 M  A  T
teatr niemiecki: , ,2 S ie  d e s  N e l » e l s “, dramat "

aktach a 10 obrazach z francuzkiego. Na dochód p. 
Mcjo, artystki dramatycznej.

Klary

E m s  l w o w s k i .

Dnia 2 1 . s ierpnia .

Pukał ho lenderski  
Dukat cesarsk i  .
Półimperyai z ł .  rosyjski  
B ubel srebrny  rosyjski  
Talar  pruski
Polsk i kurant i p ięc iozłotówka  
Galicyj.  l isty z as taw n e  w. a. za 100 zł.A 

„ „ „ m. k. za 100 z ł . /
Galicyjskie  obligacye indemnizacyjne > 
5 % P ożyczk a  narodowa l
A ltcyega l .  kol. że la z .  Karola L u d w ik a )

wal. austr.

bez
kuponów

goto w ha In warein__
zł . c. zl. c.

5 24 5 31
5 26 5 32*
9 9 9 19
1 75 1 78
1 66 1 68

75 15 75 93
78 93 79 63
73 78 74 63
82 — 62 70

201 75 204 26

T elegrafow an y  kurs w ied eń sk i.
Dnia 21. s ierpnia .  z łr .  I kr

5% M e t a l i k i ............................................................................................  . . . .  76 [9 ®
5% pożyczka narodowa  .................................................    82 \ P
L osy  z, 1800 roku . . .   . . i o i
A kcye  banku w ied eń sk iego  ............................................................... . 797 —"

„ „ k r e d y t o w e g o ...................................................................... ..... I ił 2 '*?
London, 10 funtów sz ter l in g ó w  . . .................................... t l i
Dukat p o j e d y n c z y ................................................................................................   5 31
Srebro .............................................................................................................  t u  —

K u rs  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 19. s ierpnia .

(7.a 100 z ł . )  
tow ar.

72.90

U. J D ł u g  p i d i l i c z n y
A . P a ń s t w a .  pien.

W  austr. w a l .  po 5% . ."<2 80
„ ,. bez. kuponów

z w r o tn y  po 5% . . .  Oli.—• 9 6 .50  
Z p o ży czk i  naród, z proc.  

od styczn ia  do lipca po o % 82 40  
od kw ief .  do paźd. po 5% fei.f.O 

Z r .  1851 ser .  II. po 5% — . —
Metaliki po 5 % ....................
Metaliki / .p r o c .  od maja do 

l istopada po 5%  
p o  4  V . / “

82 .50
82.60

,6  85  ' 6 .9 5

. 7 7 —  
, 68 .50  
. O t . 25  
, 4 6 .—  
. 3 8 —  

15.25

77.20
6 9 —
6 t .5 0
46.50
3 9 —
15.30

dtlo.
dtto. „ 4%
dtto. „ 3%
dtto. „ 2 %t
dtto. „ 1 %

P r z e z ,  do w yl .  z r. 1839  
ca lc  losy  

Drze/.,  do wyl.  z, r. 1839  
piała c z ę ś ć  losów- . . .  I 7 . —

Przez, do w j l .  z r.  1854 115.50
P r z e z ,  do w y l .  z r. 1860

po 5 0 0 /1 .................................  1 0 1 .5 0  lOl.OO
P r z e z ,  do wyl.  z r. 1860 

po 100 z ł .  . 
l i e n ly  Pi 11:0 po

W y to* ,  obi. dau n. 
długu państ. .

1 . '9 .50 160.—

158__
9 0 —

42 lir.  aust
| '0  5 %

M I 70

T r zez .  do lo s .  ol 1. I 
daw. długu państ. < 
z  j r c c .  w I i ajii |

d lto . z procent ,  
za granicą  .

1?. K r a j ó w

71.50  
6 7 .6 0
6 9 .50  

„% M  50
3% —

2 5<).,"0

4
4 ?> 
3

.. z 7o 4 7 .—
■■ 13/* % 41.— 
.• 5% 71.50
-  4 ' /„9 ,67 .50  
u 4% 69.50
k o r o n n v c h.

§ :  «. c

a . '

c  fc(

N iższe j  A ustry i  
V y ż .  A list. i S a lcb .
Czech ..........................
Moraw i i .....................
S / . l ą s k a ....................
^•jryi............
T y r o l u ....................
f . r . ,  Krainy i W yb. 
V. cg i e r ....................

1-6.50 
85 —  
16 60  
88—  
87.50  
8 7 —  
91 —  
8 6 . -  
16 60

101.80  
17.70  
72 .— 
68—  
6 0 —  
5 2 —

6t  —
53  —  
4 8 —  
4 2 —  
72— 
68—  
60. -

86 —  
85.50  
01 —  
8 9 — 
88 .6)0 
88—

88.60  
77.-—

pien.
( Banału Tein . . . 76 —  

Kroacyi i S ła w o n i i  7 6  25
= - c  \ G a i i c y i ...................... 74 .25

S'*2 a  / S iedmiogrodu . . 74.75  
O Ł  s  'B u k o w in a  . . 7 4 .—
7. klauzulą w y los .  w r.  1867 7 3 .7 0

D ług T yrolu  

Dług S a lc b u r g a /  

D łu g  Krainy

towar.
7 5 .5 0  
76.75
74 .50  
7 5 .25
74 .50  
74  —

Po 3%
u 2%% 
« 2 %%  
u 2%

lBĄ%

100
100
100
100

po 5 % — .— —
n 4 % 6 0__ 60 59
rt 3 % % -------- — —
« 3 % 6 0 — 6fi 5(1
p 2 !Ą% — — — —
V 2% 3 0 — 31 —
tr 1 , % * — — . — —

s - d o m t s t y k a I n .
7,1. . . . 2 7 — _ _
r> . . . 22 .50 — —
ił • • - 20.25

1 ft — —
ii
n .  . .

I O.---
15.50 — —

3 .  A k c y e .
(Za sz luk ę .)

Banku narodow ego . . . 7 9 7 ,— 7 9 8 .— 
Inst, kred .  dla handlu po 

2 0 0  z ł .  w . a. . . . . . 192.30 192 4 0  
N iż .-aust in  Iow. eskomt.

po 5 0 0  z ł .................................  6 4 0 .—  6 4 2 .—
P óln .kol.  po 1000 z ł .  ni. k. 1700. 1 7 0 2 .__
T o w .  kole i  żel. państwa po 

200 z ł .  m. k. czy l i  500  fr. 190 .75  191 25  
Kol. Ces .  E lżb ie ly  peSOOzł.

mon. kor.w ............................... 147—  147.60
P o lu d . - p ó ln .  - nieni.  kolei

kom. po 200  z ł .  m. li. . 127.75 128 __
Kolei Cisy po 2 0 0 z l .m .k .

po 140 z). ( 7 0 % )  w p ła ty  1 47 .    . __
Polud. ko le i  państ ., lomb. 

wen. i cen tra l . -w ło sk ie j  
kole i  ż e l .  po 2 00  zł. w .a .  
cz,vli 500  Ir. z wplata  
180 z ł .  ( 9 0 % )  . . . .

Kol. Kar. Lud. po 200zl .
mon. k o n w ..............................

Kol. P r e s z b .  T yrn . I. emis.
po 200 z.l. ni. k ..................

dllo 11. emis. po 2 0 0 zł.n..k .
Kolej B u s ie b r a d z k a  po

500  z ł .  m. k .........................
KoJej A u ss ig .  -  Ciepl. po

200 zł.  m. k ..........................
Kol. B ern . R ocs .  z  pierw ­

szeń stw em  po 200 zł. 
mon. l o n w ..............................  195—  200 .-

24 5 .—  2 4 6 —

202 75 203 25

4 0 —  
9 9 —  100—

67 5 .— 680.

2 3 5 ___  2 4 0 —

pien .  to w a r .
Ko). Grac.-KOfl.  i T o w .  

górn . po 200  zł.  w. a. . — .—  156.—
A ustr .  towarz.  żeg l .  par. 

po 500 zl. m. k. . . .  4 4 5 . — 4 4 6 .—  
Lloyda w  T r y e ś c ie  po 

5 00  z i .  111. k. . . • .  . . o,"0 —  2 5 >,—
Mostu lańc.  w P e s z c ie  po

5 0 0  z l .  m. k ..................... 3 9 5 —  4 0 0 —
T o w .  młyna par. w  W ied .

po 5007.1. w .  a................. 3 9 8 .—  4 0 0 .—
P o w sz .  iutslr. T o w .  gaz.

po 200  z ł .  w . a. . . . 268 .— 2 6 0 —
U przyw il .  c zes k a  kolej z a ­

chodnia po 200  z ł .  w. a. 163—  103.25

tli. Z . i s t y  z . n . s t i m i u ' .

(z.a 100 z ł . )
Banku ft>le l - / .r .  18 5 7 p o 5 %  102.75 103— 
nar„d J H U e l .” 1 8 5 7 p o ó %  92.25 92.50  

w m.k. j przezn acz one  do
l l o s .  po 5%  . . — . —  — . —

Banku (n a  12 111. 5% . — . — — .—
naród. < p rzezn .  do loso-  
\v w .  a. ( w a n ia  po 5% . . 8 8 —  88.10
Gal. T o w .  kred. w w. a. 
po 4 % ...................................  7 5 .25  7 6 ,5 9

5 .  O b l i g a c y  e  *  p r n u  c n i  
p i e r w s z e  i i s l u a .

Kolej E lżb ie ty  po 5% za
100 z ł .  m. k ........................... 9 7 .—
delto delto w- sreb .  upr. 
za 100 z ł .  w .  a. . . . 94 .—

E m is.  7. r. 1862 za 100 7.1.
w a l .  au st ...............................  88 .25 8 8 ,

T o w .  austr.  kol.  państwa
po 500 fr ................................ 121 50  122

Kol. Lomb. w e n .  po 500 fr. 116.— 116 
Kol. póln. po 100 z l .  i i i .k .  90 .75  
Kol. póln. po 100 zl.  w. a. 88.50  
Kol. Glogn. po 100 zl. ni. k. g o .—
T o w .  żcg .  par.  na L'un.

za  100 zł. 111. k ................... 9 4 .—
L loyda za 100 z ł .  . . .
Uprzy w .  c z e s k a  kol.  z ach.  

po 300  z ł .  w . a. (w  s r e ­
b r z e )  za 100 7,1..................  9 6 —  96.50

Polud. póln. kolej  kom. po
5% za 100 z l ......................  7 8 —  78 .50

Grac. Kotlach, kol.  i T ow .  
gó r .  po 400  zl. w .a. ( 1 0 00 łr .)75—  8 0 .—

97

34.

91,
89,
89.

95.
92.,—  92 .50

92. _  02-f’0
1 15—  1 1 6 "  
52.50  5 3- "

3ł.fi<*
94 •"
36.5? 
37.2'''
3 4 . "
3 5 . "  
21.60 
2II.6® 
15.25

pien. towar  
O. L o s y .  (za  sz tukę.)

Inst.  kred. dla handlu po
100 zl. w. a ......................135. 135.26

T ow . żeg .  par. na Bun. po
100 7,1. m . k .............................

Poż. T r y e .  po 100 z l .  m k.
„ „ po 50  zł.  111. k

P o ż y c z ,  miasta Budy po
4 0  z ł .  w. a............................ 3 4 .—

E sterhazego  po 40 /.!. ut. k. 9 3 .__
Salina „ 40  „ „ 3 6 .2 5
Palfiego „ 40 „ „ 3 6 .75
Clarego „ 40 „ „ 33 .5  >
S t .  Genois  „ 40 „ „ 34 .75
W in d isch gratza  20  zł. „ 2 1 . __
WaliJstoina 20  „ 2 0 .__
K eglevicha 10 „ 1 5 . —

W e k s le .
(N a  3 m ies iące .)

Amsterdam za 100 z ł .  hol 94 80  
Augsburg za 100 zł.  w . p. n. 94 .50
Berlin za  100 ta l .........— . —
W r o c ła w  za  100 tal. . . — .—
Frankfurt za lOOz.ł. w', p.-n . 94.70  
Genua za 100 lir. pieni. . — . — 
Hamburg za 100 M. B. . . 83 40
Lipsk za 100 ta l .........— ,—
L iw urna za  100 lir. tosk .   . —
Londyn za  10 ft. szt.  . . 1 11.811 
Lugdun za 100 tr. . . . — .—  
Mcdyolan za 100 lir. w ł .  4 3 .9 0
Marsylia za 100 fr. . . .  .__
Paryż za 100 fr ................4 4 .20
Praga za 100 zl. w .  a. .  .__
T r y e s t  za 100 zł .  w. a . — . — 
W e n e c y a  za lO O z l .w .a  . — .—

(31 dni po ukazaniu.)

B ukareszt  za 100 piast. w o ł .  — .—  
Konstantynopol za 100 piast. tur.

K n rs  złotA.

94 ,

83

III

43

44

.7 0 

P

' p

9O

25

Pukały  ces .  men. . 
dlto. pełnej  w agi

K o r o n a ....................
SOfrankćwka . . . 
Rosyjsk i imperyal . 
Talar  z w ią z k o w y  .
Srebro ....................
Kurs korony w'c. k.

. . fi.soy,
. . 5.30'/s
. . 15 .25  I 
. . 8 .9 3
. . 9 .14
. . LOS
. . 110.50 II 
kasach 13zl .

5 .3 I i
5.31'/*
Ó.30
8.96
9.16 
1.6® i  
1. "
r,0C

Odpowiedzialny Redaktor A d o i f  i ś i id y  ń s k L Z  c. k. (jalic. d ru ka rn i rządow ej.


